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' Sympozjum ekologiczne na X Zjeździe 
• 

Polskiego Towarzystwa Zoologicznego 
(Wrocław, 20-23 IX 1972 r.) 

. 

K·olejny Zjazd PTZ,ool. odbył się we Wrocławiu. Każdego dnia w ciągu Zjazdu 
w godzinach przedpołudniowych odbywały się posiedzenia plenarne, na których wy-

• , 
,gło, siz•o·no 7 refer.atów ,ogólno1biologicznych, a po południu obradowan·o rw sekcjach: 
1 - ·cytologii i histolo,gii, 2 - ek,0,10,gii, 3 - fizjo'logii porównawczej, 4 - ichtiologii, 
5 - ogr.octów zoologicznych, 6 - ornitologii, 7 - systematyki, faunistyki i zoogeo
grafii, 8 - teriologii oraz 9 - z,oopsycholog}i i etologii. 

W ramach obrad sekcji ekologiczinej zorganizo\vano sympozjum pt. ,,vVpływ go
spodarc~ej działallnoś,ci człowieka na strukturę i funkcjonowanie ekosystemów, bi10-

cenoz, popula.cji''. Nawiązywało ono swoją pr·oblematykę do programu ,,Człowi·ek 

i środ·owisk-o'', a zgłos·zone refe·raty dotyczyły róż n ych typów ingerencji człowieka 

w śro,dowisko przy,rodni,cze (np. zabiegi agrotechn'iczne, ochr1ona lasów, melio[9acje, 
użytkowanie gospodarcz,e wód, stosowanie pestycydów itp.), powodujących kierunko
we zmiany w przyrodzie, a znajdujących swe ,odbicie na różnych szczeblach jej orga
nizacji: w całym ekosyst,emie lub jego częściach - bio,cenozie, zespołach gatunków 
1ub populacjach. .. 

W sumie wygło-sz,01no 21 refe,ratów. Były one bardzo różnorodne zarówno po,d 
względem obiektó.w badawczych (z kręgowców ,różne gatt1nki ,ryb, ptaki, ssaki - za
jąc, dzik; z bezkręgowców - róż1ne grupy owadów, pająki, skorupiaki), ana1lizowa
nego środowitska (zbiorn,iki wo·dne, torfowiska, ,różne zbiorowiska leśne, upra·wy rol
ne, ugory, sady), jak i problematyki badawczej (zagadnie11ia populacyjne - śmiertel·

ność, roz:ród, zagęszczenie, struktura wiekowa; bioceno:yczne - zespoły zwierzęce, 

konkurencja drapieżnictwo, sukcesja; ekosy.ste.mowe - . produktywność różnych po
ziomów troficznych). 

Mimo szerokiego zakr1esu referovvanej na sympozjum problematyki, badanych 
środowisk i obiektów badawczych można wyróżnić trzy grupy zagadnień, wokół któ
rych l{oncentrowały się referaty: 

1. Badanie skutków g•ospodarczego użyitkowania środowiska. 

2. świadoma ingerencja człowieka '\V ekosystem, zmieniająca naturalny układ 

·przyrodniczy. . 

3. Niszczenie elementów ekosystemu lub zaburzanie jego funkcjonowania przez 
·wpro\vadzanie substancji szkodliwych lub trujących . 

1. Problemu tego dotyczyła największa liczba referatów. Omawiano w nich róż
. nego typu zmiany zachodzące w zespołach gatt1nków i populacjach pod wpły.wem 

normalnej, związanej z danym terenem gospodarki ludzkiej. 
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A. Kajak wykazała, na podstawie badań własnych i danych z piśmiennictwa1-
\.vpływ różnego rodzaju zabiegów gospodarczych na liczebność pająków różnych ty-

• I 

!~ów środowisk (lasy, łąki, pastwiska, u,prawy, odłogi). Analizowała siedliska leśne 
i łąkowe o różnym stopniu ży·z•n1ości oraz różne uprawy. Okazało się, że łąki z reguły 
mają 1najlic~niejszą faunę pająków (56-600 osobn./m2), środowiska leśne są mniej 
bogate (14-350 osobn./m2), a pa1st\viska i łąki kośne najuboższe. Uprawy roln,e mogą 
mieć bardzo różną liczebność pająków (np. proso 18 osob.n./m 2, a lucerna aż 111 osobn .. 
/m 2), ale zwykle mniejszą niż odło·gi. . 

Zabiegi gospodarcze ~, różnym stopn·iu wpływają na z·miany 1liczebności pają·ków .. 
Często są to wpływy pośrednie. Tak np. nawoże:nie oodziałuje nie tyle na liczeb
ność pająkó\,7 , ile ra,czej na obfitość potencjalnego p,okarmu tych d·rapieżców - sa- , 
pr,ofagów - i w ten sposób może pośrednio wpływać .na pająki. W śro -:iowi,sku leś

nym takie zabiegi jak v,yrąb lasu, przerzedzanie i wypa1lanie zmieniają zasa_dniczo 
faunę pają,ków. Naji1ntensywniej oddziałuje vvy1palanie, provvadzące do całkowite-

• 

go zniiszczenia środowiska, a naj isłabiej przerzedzanie lasu. Również sposób wykorzy-
stywania środowi1ska łąkow·ego wpły·wa na liczebność pająkóvv. Autorka stwierdziła, 
że ina łąc e nievvykorzysty,wanej gospodarczo liczebność pająków (na m 2) vvynosi około, 
330 o·sobników, na nawożonej i koszonej - 300, a na spasanej - 45. Wszystkie te wy-

• że j podane liczby, mające v..7artość danych wskaźnikowych, mówią o ogromnej zmie•n
n ości liczebności pająków, podstawowych d,rapieżców bezkręgowych ekosystemó\v lą-

• 

dowych, w zależności od sposobu zagospodarowania te·renu. 
Z kolei L. Andrzejewska w referacie pt. ,,Sposób zagospodarowania środowisk 

travviastych a struktura fauny roślinożernej i jej znaczenie w ekosyst·emie'' analizo
wała pastwisko górskie, łąkę uprawną i łąkę 1„ez.erwatową. Stwierdziła, że fauna r,oś

l inożerna tych środowisk była ściśue związana z wielkością produkcji pierwo,tnej (na. 
pastw.isku 470 g/m 2/rok, na łące u·pra1wnej 675, a na łące 1rezerv..ratowej 164) ora·z 
z charakterystycznymi, sezonowymi zmianami biomasy roślin, powiązanymi ze s·po-. 
sobem zagospodarowania terenu. Z kolei zmiany biomasy rośli,n na pastwisku były· 

bardzo małe. Na łące uprawnej w · związku .z dvvukrotnym w ciągu roku koszeniem· 
były bardz.o , duże, zmia·ny biom·asy na łące rez,erwatowej były charakterystyczne i po
l eg ały na wzrości·e jej vV maju, szczycie w _ czerwou-lipcu i następnie powolnym spad-· 
l~u wielkości \V drugiej połowie sezo,nu. Na p•astwisku znaleziono 24 osobniki fauny· 
roślinożernej na m2, na łące uprawnej - 46, a na łące rezerwatowej 16. Roślinożerce 
najintensywniej użytkowały produkcję roślinną na łące uprawnej (90 g/m 2/rok), a naj-
slabiej na łące rezerwatowej (9 g/m 2/,rok). Tak więc rola fauny roślin1ożernej w„ użyt
ko,vvaniu produkcji pierwotnej była różna w tych trzech różnie zago•spodarowanych 
·ekosystemach. Łąka u,pra,:vvna stwarzała szczególnie dogodne warunki dla działalności . 

r ośli,nożerców, zarówno ze ,:vzględu na dużą produkcję pie~wotną, j·ak i na od:navvia
n ie .s ię rośli·riności zielnej dwa razy do roku po sianokosach. 

W jednym z omawianych wyżej ekosy.stemów - na pastvvisku górskim - E .. 
Olechowi,cz badała udział m1uchówek koprofagicz,ny,ch w rozkładzie fekalii owiec. 
W ekosystemie tym najistot1niejszym elementem gospodarki ludzkiej jest wy,pas owiec 
i stały dopływ do środowiska na~,rozu owczego. Z 470 g/m2 rocznej produkcji roślin
nej pastwiska ogromną część (ok. 408 g/m 2) zjadają O\Vce, a z tego aż 360 g/m 2 po-: 
vvraca do ekosystemu ja,ko fekalia. Gdyby nie zachodziły pi-ocesy r-o,z~ładu nawozu, 
0,1 pastwiska pokryłaby się w ciągu roku kałem o\vczym. Autorka badała w ciągu 

pierwszych 30 dni sukcesję faun:;r bezkręgowców na nawozie O\vczym. Podstawową 
r olę w tym procesie odgrywają Diptera, osiągające maksimum s,vej liczebności w · 

• 

pier,vszych trzech dniach sukcesji, następnie Coleoptera, najliczniejsze około piętna-
• 

stego dnia oraz Acarina, liczne już od pierwszego d·nia sukcesji. Badano zależność· 
I 

tempa rozkładu nawo~u od zagęszczenia poszczególnych grup saprofagó,v, wz:ros·t 
bioma.sy saprofagó\,,., oraz z-miany chemiczne na\\l·ozu o\vczego zachodzące pod wpły
wem zwierząt. Między innymi stwierdzono, że ,v;zrost zagęszczen1ia larvv much w na-

• 
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• 
wozie powodował spadek zagęsz,czenia grzybów. Po 30 dniach, w wyniku działalno
ści sapirofagów, 50°/ o nawozu owczego uległo rozłożeniu. 

T. Węgleńs1ka i A. Hillbrich1t-Ilk,owska przedstawiły wyniki kilkuletnich badań 
nad składem, 01bfitoś,cią, wielkością oso,bniczą i pło·dnością zo,oplankt.onu, provvadzo
nych w eu,t·roficznym Jeziorze Mikołaj,skiim, mezotroficzny,m jez·iorze Tałtowis~o i dy
stroficznym jeziorize Flosek. Wie·loletnie, kier·unkow,e zmiany zooplanktonu tych je
zior wywołane są po1sitępującą ich eu,trofizacją, związaną z gospodarką lud.zką (do
pływem ścieków, chemizacją rolnictwa or-az zmianami reżimu zlewni w wyniku wy
cięcia lasów). Wpływy te są ogrorrun,e. Na przykład \V Jeziorze Mikołajskim 10°/o ogól
nej ilości fosf·oru zawartego w wodzie pochodzi ze zlewni. a w ciągu najbliż::rzych 

lat il -ość ta wzrośnie o dalsze 20°/ o. Z kolei wycięcie np. 1 ha lasu spowodowało vvzrost 
o 40°/o materii a,lloch·toniczinej dochodzącej do jeziora Flose·k. Wszystkie te zjawiska 
powo·dują wz.ros.t t;rofii jezio,r, a szczególnie wzrost zawartości detrytusu w wod,zie, 
co z kolei znajduje swe odbicie w zmianach składu gatunkoweg,o skorupiaków plank
tonowych (spada udział dominanta, wy.róvvnują się procentowe udziały gatunków 
w zespole):; wzroście liczebności ogólnej skorupiaków oraz ich wielkości osob1niczej · 
(1.5-2 razy większe). ' , 

Podobnie E. Niedźwiecki s 1twierdził zmiany w zespo.le Chironomidae pod wpły-
wem zanie.czyszczeń rzeiki Su.praśli, po1wodowanych ściekami komu1nalnymi i p['ze-
1nysłowymi. Notował wzrost liczebnośc·i ogólniej larw Chironomidae oraz wz,rost licz
by gatunków w o,dciinkach rzek.i wz1bogaconej ściekami kom1unalnymi. ścieki pr,ze
mysł-owe natomiast wywierały v\ryraźnie nega1tywny wpływ na tę fau\nę. W miejscach 

1 · ich dopływu z1nalezion10 o 34 gatunki mniej niż w ,odcinkach zanieczyszczainy.ch tylko 
ściekami komunalnymi. Natomiast prace melioracyjne, pr,o,wadzo,ne przy ujściu Sup
raśli do Narwi, spowodowały zmianę dyn,a,miki sezonowej Chronomidae: szczyty li-
czebności larw prze·suinęły .się na okres jeisiennego przyboru wód. . 

• T. Pencizak i M. Zalewski analizowali biomasę i strul~turę zgrupowań ryb w róż
nych strefach P·ilicy w jej środkowym biegu oraz w przyl·egłych starorzeczach (.odcię
t.ych na stałe .od r1zeki, kontaktujących s·ię z 1„zeką przy wyższych stanach wody, 
na stałe połączo1nych z rzeką). Stwierdzpno, że 45-50°io ryb grupowało się w części 

najgłębszej rzeki, a 30-35°/o w części płytszej. W nurcie konce,rrtrowało się też do 
80-0/o biomasy ryb. Najżyźniejsza okazała się strefa nur,tu i starorzecza łączące się 

z rzeką na stałe. Dostarczały one podobn,ej biomasy ryb (ok. 200 kg/ha), mimo że 
różniły się ,składem gatunkowym ichtiofauny. Staror-,zecza ·tylko wiosną związane 
z rzeką dawały od 120 do 150 kilogramów ryb \z hektara. , 

Z 
' 

kolei A. Dyrcz i L. To·miałoj ć ba1dali zespoły ptaków lęgowych na torfowiskach 
doliny Biebrzy i Pojezierza Łęczyńsko-Włodawskiego. Analizowald. liczebność i skład 
gatunkowy awifaUJny lęgowej różnych zespołów fitosocjologicznych wyróżnionych na 
badanym terenie. Stwrerdzili wyjątkowo duże zagęszczenie tej fauny na terenach 
dzikich, nie podlegających jes,zcze działalności człowieka. Zmeliorowanie teren.u 10-
krotnie obniżało liczebność .ptaków ·i wybitnie zmniejszał-o różnorodność gatunkową. 

Autorzy zaapelowali do zebranych o podjęcie ilntensywnych, ko.mpleksowych badań 
na tych terenach, które w związku z szerokimi pla1nami ·melioracji bagie,n mają ulec 
całkowitem1u zniszczeniu. Przewodnicząca obrad, prof. J. Wengris, zaproponowała 
zwróce:iie się do Instytutu Ekologii w Warszawie o podjęcie takich badań. Zebran1i 
przyjęli propozycję z aplauzem. 

Tylko dwa refeTaty \V tej grupie problemów dotyczyły ,populacji. J. Karg omó
,vił liczebność, konsumpcję i ~edukcję l·iczebności stonki ziemn1iaczanej w as,pekcie 
krajobrazowy,m. Wieloletnimi bada,niami objęto teren ok. 50 km2, bardzo zróżnico
\Varny rolniczo. Badania prowadzono na 27 polach ziem,niaczanych, a próby pobiera
no na terena1ch pozostających pod wpły,wem większych kompleksów leśnych, zadrze
wień śródlądowych oraz na nieosłioniętych polach. Badaniami objęt.o łącznie 229 ha 
L1,0raw e;iemniaka. W wyniku badań okazało się wprawdzie, że liczebność i produkcja 

• 
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larw s,to1nki jest niezależna od p,ołoż·e·nia pola w krajobrazie rolniczym, jednak usy
tuowanie pola w zasadniczy sposób wpływa na poziom red.ukcji stonki. Redukcja 
biocenotyczna wzrastała znacznie na polach zadrzewionych, a obrazu tego nie zmie
niało nawet s,t1osow,a.nie pestycydów. 

S. Surd·acki omówił obszar i występowanie chomika europejskiego (Cricetus 
cricetus) w Polsce. Autor, ,na podsta\vie wiel1oletnicl1 badań teren,owych, ·opra-c,ował 

rozmie,szoz,enie i liczebn,ość tego ga.tutr1ktu. 1Stwierdził, że uzależnione są one od czyn
nikó1w fizyczno-geog·raficznych, biotycznych, edaficznych oraz działalności ludzkiej. 
Zaniedbania w gospodarce irolnej występujące po wojnie wpłynęły na wzrost liczeb
ności gatu,nku. Późniejsza łntensyfikacja rolnictwa, tndustrializacja obszarów r,ol
nych oraz urbanizacja dopro,wadziły do zmrri.ejsze1nia liczebności chomika, a nawet 
jego wyniszczenia. · Zdaniem autora chomik w pełni zasługuje na ochronę, ponieważ 
w pokarmie jego wys,tępuje znaczny proce,nt organizmów szkodliwych d,la rolnictwa 
(np. drobne gryzo1nie), a sam ·staje się szkodnikiem tylko w przypadku liczniejszych 
pojawó'W, n~e ·zagrażających już nam w wyniku zachodzących 1przemian gospodar-

• 
-czych. 

2. W dr,ugiej grupie zagaidnień tTzy referaty dotyczyły ing1erencji człowieka w bio
cenozę, a dwa - kształtowania populacji. 

K. Tarwid mó·wił ,o roli zjawisk ekoto,nowy,ch w ,,kompleksowo-ogniskowej'' me
todzie W. Ko1ehlera walki biolo,gi·cznej z gradacjami szkodników w lesie. Autor ana
lizował z punktu wid·zenia zjawis·k ekotonowych metodę polega.jącą ma p.unk,towym 
(na ograniczonym oibs·zarze), sztucznym wzbo,gacani,u w elementy fauny i flory ubo-

. giego lasu sosno1wego, 1st,anowiącego centr,um okresowych gradacji szkodników. Wia
dom,o, że ekot•o·n jest miejscem 1sku·piania 'się pewnych e1ementów fauny., szczególnie 

· bezkręgowców (np. drapieżców owadów), a zakładając, że tereny wzbogacone tzw. re
mizy 1tworzą z otaczającym lasem środowiska ekoto,nowe, można analizować wpływ 
tych re1mi1z na wzrost liczebności i bogactwo gatunkowe fauny leśn-ej. Autor omó
wił rozrr1i1esz,czenie przestrzenne szeregu gatunków owadów i wykazał skupianie się 
niektó1~ych z nich (np. boreczników) w ekotonie. Badan-ie dwóch gatunkó,1v pająków 
sieciowych wykazało, tŻe łapa;ły o·ne w ekotonie w si€ci więcej ofiar niż w środow·iskach 

przyległych. Remi,zy były więc inie tylko miejscem skupiania się fauny, ale równi·eż 

intensywniejszego żerowania drapieżców. 

Na tym tere,nie, w ramach ze·społowych badań prowadzonych przez Instytut 
Ekologii PAN, Instytut Badawczy Leśnict\va i Zakład Ekologii Kręgowców UW, E. 
Dąbrowska-Prot i J. Łuczak badały liczebność, skład gatunkowy i dynamikę sez.0 -

nową fauny naroślinnej w remizach i otaczającym je ubogim lesie sosnowym. Szcze
gólną uwagę zwrócono na udział w tej faunie form drapieżnych, odgrywających po
ważną rolę w walce \Ze szkodnikami lasu. Stwierdzono, że remizy są e·l,ementem śro
dowiska wyraźnie skupiającym fau,nę na.roślinną, a wśród niej również formy drapież
ne (pająki). Pewna autonomia tych sztucznie \\rzbogaconych środo\visk w stosunku do 
otaczającego terenu, \Vyrażająca się odrębną dynamiką sezono-wą fauny roślinnej, 

, zapewnia utrzymywanie się tej fauny w terenie jeszcz,e wtedy, gdy w otaczających, 

uboższych środowiskach ulega ona już znacznej redukcji w drugiej połowie sezonu. 
Na intensywność skupiania się fauny roślinnej w remizach ~-pływał jej ogólny poziom 
ilościowy w danym roku oraz stopień preferowania remiz przez pos·zczególne grupy 
zwierząt. 

A. Prejs omóWJił zespołowe badania nad wpływem sztucznie zwiększonej obsady 
ryb (introdukcja karpia) na biocenozę jeziora typu stawu naturalnego. Eksperyment 
prowadzo1ny był przez Instytut Rybactwa Śródlądowego, przy współpracy z Instytu
tem Ekologii PAN i Zakładem Hydrobiologii Instytutu Zoologicznego U'\V. w ciągu 
trzech lat (1967-1969) introdukowano każdego roku do jeziora vVarniak nową partię 
ry,b. Wraz ze zwiększaniem się obsady ry1b zaobserwowano szereg zmian środowisko-

• 



' 

307 

• 

KRONIKA NAUKOWA 

wyćh i bioc.enotycznych. Stwierdza.no zm-niejszanie się liczebności i biomasy bentosu, 
spadek w nim u-działu form drapieżny-eh, z,mniejszanie się liczebności i biomasy fauny 
naroślinnej oraz spadek udziału w zooplanktonie dużych ga.tunków na koTzyść drobl 

I nych Cladocera i Rotatoria. Żerowanie ryb powodowało miesza.ni1e dna i zwiększanie 
l 

zawartości detr.ytusu w wodzie, co wpływało korzystnie na zooplankton (np. wzra
stała płodność wrotków), ale zwiększająca się jedn·ocześnie mętność. wody ob1niżała 

produkcję pierwotną. Ponadto stwierd.zono również p1ewne zmiany w biologii i eko
logii ryb: zmianie uległ skład pokarmu poszczególnych gatunków ryb (wzrost udziału 

1 Cladocera, Trichoptera, Ephemeroptera i Odonata), upodobniały ,się ich spektra po
karmowe, a w wyniku spadku intensywności żerowania ryb zmniejszyła się śred·nia 
do,bowa racja p,okairmo,wa karpia, lina i karasia, zmniejszyły się rów;nież r•oczne przy
rosty karpia. Wprowadzenie do eko,sytemu nowego gatunku ryby - ka'rpia - spo
wo,dowało więc wiel,e doniosłych zmian ·zaróWino w środowisku fizycznym, jak i w 

• 

przebiegu zjawis1k populacyj:nych oraz w strukturze i fu,nkcjonowaniu całego ekosy-
stemu. 

Na temat świadomego przekształcania populacji W. Jezierski i R. And,rzejewski 
przygotowali referat pt. ,,Liczebność i s,truktura wiekowa i przes·tr,zenna a sytuacja 
troficzna populacji dzika''. Jest poważnym problemem gospodarczym, jaką część pro
dukcji pieirwotnej, intensyWinie wyk,or,zystywanej (np. up.rawy rolne) lub niewyko
rzys1tywanej (nieużytki, las) przez człowieka, użytkuje dzik i jak •tym procesem moż- · 
na pokierować. Chodz[ oczywiście o to, żeby dzik zużywał głównie produkcję pierwot
ną niewykorzystywa1ną przez człowieka. Użytkowanie troficzne środowiska przez dzi
ka, jak stwierdzają autorzy, zależne jest od sposobu penetracji środowiska przez po
pulację t,ego gatun1ku. Z k 1olei pe.netracja środowiska jest zależna od pewnych ele
mentó\ ..... organizacji środowiska oraz od zagęszczenia i struktuTy stadnej populacji T 

dzika. Ta os,tatnia ·związana jest ze s·tr.ukturą v\1iekową populacji. Badania nad wpły
wem wymienionych wyżej czynników na i:ntensywność żerowania dzika na p-olach 
uprawnych prowadzono na terenie Puszczy I{ampinoskiej w kolejnych latach 1966-
-1970. Lata te różniły się znacznie licze,bnością populacji dzika. Strukturę wiekową 
regulowano sztucznie, przez zaplanowane usuwanie z populacji osobników w określo
nej klasi:e wieku. Ch,odziło o ,zwiększenie udziału w populacji ojsobni1ków starszych, 
ponad 2-letnicl1. Karmniki wystawiane w lesie traktowano jako element organizacji 
środowiska. 1,;v wyniku przeprowadzonej anali.zy stwierdzono, że wzro.st udziału w 
populacji oso•bników s,tarszych po\vodował rozbicie istniejących stad na mniejsze 
i wpływał w związku z tym na liczbę stad penetrujących środowisko. Jeśli następnie 
liczba punktów dokarmiania odpowiadała liczbie stad, dziki żerowały przede wszyst
kim przy ·karmnikach w lesie i nie wychodziły na pola. Utrzymywanie ,,w ryzach'' . 
popt1lacji dzika jest więc możliwe i polega głÓ\\lnie na stvvorzeniu równowagi pomię
dzy wa~unkami troficz~nyn1i w lesie a liczbą stad, regulowaną strukturą wiekową 
populacji~ 

Z _ kolei K. Andrz1ejewska-Adamczew.s1ka i A. Szaniawski wygłosili referat pt. 
,,Wpły•w .typu polowania na zrealizowany przyrost zajęcy w Polsce''. W ciągu czterech 
kolejnych sezonów łowieckich, na materiale 24 tysięcy zajęcy odstrzelonych w woje
wództwach warszawskim, łódzkim, poznańskim i opolskim, badano przyrost zrealizo
wany (czyli stosunek liczby osobników młodych do .starych) w oparciu o strukturę 
wiekową odstrzelonych zwierząt. Odłowy prowadzono pięcioma różnymi metodami, 
a wiek zajęcy określano przez pomiar ciężaru soczewki ocznej. Zrealizowany przy;rost 
zajęcy wahał się w poszczególnych latach od 0,48 do 1,27 młodych na jednego sta

• rego osobnika. Między innymi stv\Tierdzono, że \V latac11 o dużym przyroście zreali-
• 

zowanym najwyższy odstrzał zajęcy młodych obser\vowano w łowiskach hajintensyvv-
niej ekisploatowanych. Występowały vvtedy również różnice w jakości metod odłowu. 
Znając wybiórczość metod odło\Tvu zajęcy \\1 stosunku do ró:hn:y-ch płci i klas wieku 
osobniczego oraz tempo wzrostu populacji, można poprzez planowanie odło,"(1ów tak 

, 
I 

• 
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kształtować [iczebność i• struktUTę populacji, a1by przy intensywnej eksploatacji przez 
człowieka zapewnić jej stałe -utrzymanie się w środowisku. 

3. Skiutki wprowa,dzania !szkodliwych su1bstancji do środowiska były temat·em 
sześciu refe·ratów. 

Trzy z nich doty,czyły .konsekwencji spuszc,zania fosfo·gi·psu, produktu ubo•cznego 
1przy prod,ukcji nawozów szt.ucznych, do słonawych wód Martwej Wisły i Zatoki 

• 

Gdańs,kiej. Z. Zbytniewsk·i i G. Drawa mówili o wpływie fosfogipsu i detergentów 
•na p,oziom tleinu, chll•oriofilu-a oraz na suchą masę w wodach słona'wych w waru1nkach 
laboratoryj1ny,ch. T. Dąbrowska móiwiła o wpływie f,o,sfogips1u na rozwój jaj szczupaka, 

1a E. K.lęk i K. Turoboyiski o wpływie fosfogipsu na samice w okresie rozrodczym u wy
branych gat•u1nkach skorupiaków. Stwier•dzono, że obecność fosfogipsu obniża zawar
tość t 'le.nu, chlo~ofilu-a i suchej masy w W 1odzie w ciągu pierwszych dwóch tygodni 

, 

od wpr,owad1zenia substatncji do środowiska. Po tym ok,resie el·eme.nty te osiągają po-
ziom ta·ki jak w :ko,ntr,ol,i, a nawet w pewnych sytuacjach (s·tężenie fosfogipsu 1:3000 

i 1:5000) fotosynteza wzrasta. Produk•ty biodegradacji fo·sfogips•u. - związki fosforu -
przyspieszały pona•dto eutrofizację wód. Stwierdzono niewątpliwy szkod\liwy wpływ 
fosfogipsu na organizmy żywe. Okazało się, że im większe było stężenie fosfogipsu, tym 
słabszy był rozwój i przeżywalność jaj szczupaka. Na przykład przy stężeniu 1:800 
rozw,ijało się tylko 10·0/o jaj, podczas gdy w kontroli aż 60°/o. T,oksycz-ność fosfogip,su 
zmieniała się w zaleŻln·ości od stadium rozwojowego jaj. Podobnie u dwóch gatunków 
skorupiaków (Crangon crangon i Rhithropanopeus harrisi) stwierdzono wzrost śmier
telności samic w,raz z1e wzrostem stężenia f·osfog1psu. Obecność f 1osfogipsu w wo,dzie 
uniemożliwiała po.nadto złoże,nie jaj przez samice, ponieważ oocyty ulegały degra-
da,cji. - .. 

W dwóch refer,atach G. Draiwy i Z. Zby1tniewskiego - wymienionym wyżej i . dru
gim pt. ,,Sezon•owe wahania zawairtości detergen·tów w wodzie słonawej Wisły Mart-
v\tej i Zat,oki Gdański1ej'' - mówiono o roli detergentó,w w zbiorin1ikach wodnych. 
Z badań prowad,z,onych w śr·odowisku naturalnym wyni1kało, że stężenie detergentów 
w wodzie ulega se,zonowym zmia1n1om. Wlczesną wio,sną j1est trzy razy wyżs·ze niż 

w pełni lata, kie·dy .ilo1ść 1detergein1tów wynosi około 0,1 mg/li1tr. Przyczyną tych sezo-
. nowy1ch zmian jest prawdopodob·nie .szybszy rozkład detergentóvv latem przez bak

terie WÓ'd sł1onawych. Bada·nia la.bo~.atoryjne wykaz·ały, że wszystkie badane stężenia· 
deterg,entów 101bn.iżają p.oz,i,om tlenu ·i chlorofilu-·a oraz zawartość suchej masy w wo
dzie. 

Z kolei K. 1Wołk zajm•ov\tał ,się problemem ,,zarazy oliwnej'' na polskim wy•brzeżu 

Bałtyku. Autor zapre~entow.ał wynik,i ·własnych badań oraz dane z literatury. Za
raza oli\Vlna poraża głównie gatunki z gr,upy Anseriformes - Clangula hyemalis, Me
lanitta nigra, M. fusca. Zaoliwione ·ptaki spotyka się w ciągu 5-8 m,iesięcy w roku, 

• 

ale najintensywniej porażane są jesienią i zimą. Zaraza oliwna powoduje ·dużą śmier

telność ptaków, różną w różnych okresach roku, a najsil-niejszą w styczniu i lutym. 
Nie stwierdz,ono korelacji pomiędzy liczebnością ptaków a liczbą zaoliwionych o.sob
ników. Autor sądzi, że zaraza oliwina jest wyntkiem działalności portów zachod,niego 
wybrzeża Bałtyku. Prądy wodne oraz najczęstsze u nas wiatry północno-zachodnie 
przynoszą zanieczyszczone masy wody na terein naszeg,o wybrzeża. Walka z nią jest· 
możliwa tylko na drodze po·rozumień międzynarodowych na temat ochrony wó,d Bał
ty:kiu. 

· J. Wengris przedstawiła referat pt. ,,Z badań .nad wpływem pestycydów na bio
cenozę sadu przemysłowego''. Przedstawiono wyniki prowadzonych kilkuletnich ob-
serwacji w różnych sa,dach nad populacjami owadów szkodl!iwych (głównie mszyc 

• 

i zwójek) oraz norników, ryjówek, ptaków oraz pszczół. W wyniku systematycznego 
(16-krotnego w ciągu roku) stosowania pestycydów na·stępowało niszczenie popula
cji ptaków (mazurka, sikory modrej, bogatki) gnieżdżących się w sadach oraz ry
jóvvek, biedronek i pszczół. Pisklęta ginęły najliczniej w pierwszych dniach życia 

• 

-
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oraz przed opuszczen·iem skrzynek lęgo.wy,ch. Około 70P/o o·wa·dów szkodliwych :ginęło 

t0d i,nsekttycydów, a przy intensywnym, wielokrotnym opy1laniu procent ten wz·rastał 

do 90. Stwier·d1z·ono, że szybciej ginęły pewne gat·unki pożyteczne np. biedr,onki. Po
pu·lacje owadów, w odróżnieniiu od kręgowców, po pewnym czas.ie odbudowywały 
.swoją liczebność, a .nawet ją zwiększały, szczególnie niektóre gatunki szkodników. 
Analizowano poteincjalne możliwości ,regulowan·ia w sadach populacji szkodników 
przez .czynniki naturalne. A-naliza p1bkaT1mu wróbla 1mazurka wykazała , że 9810/o sta-
noWrił w n1im pokarm zwierzęcy, tyl~o 1,24°/o - pokarm ~ośli:n·ny , a 0,56°/o części mi � 

neralne. W pokairmie zwierzęcym dominowały owady: 45,3°/o muchówek, 20 ,6°/o plu
.skwiaków, 19,0°/o chrząszczy, 13,3°/o m,otyli. 0wady s·zkodliwe stano\'\7iły aż 88°/o po- · 
kar-mu mazu,rka. ·nane te mówią o jego roli w biocenozie sadów i ·szkodliwości zabie
.gów chemicznej ochrony ·roś.lin niszczących populacje teg•o pożytecznego ptaka. 

Wszystkie omóvvione wyżej referaty poruszały sprawy związane z ko111s1ekwencja-
1mi urządzania i przekształoania środowi.ska przez czł,ow·i,e~a. ,z jedn,ej strony wskazy

wały na -możliwości świadomego oddziaływania .na przyrodę, sterowa.nia pewnymi 
_procesami i w ten .sp·osób prawidło,vego wykorzystywa.nia zasobów natu1--alnych. 
Z drugiej strony pr2iedstawiały sytuacje groiJne dla śr,odowiska przyrodniczego, a w 
kon.s,ekwencji i dla człow.ieka, związane z zatruwaniem ,i n-iszczeniem środowiska. 

Ostatini referat sesji, wygłoszony przez B. Dziabaszewsk.iiego wiązał oba typy prob
_lemów prz,ez us1t1osunkowanie się autora do żyw,otnych problemów ochrony przyr,o
·.dy. Omówił on ipoglą•dy pr-ofeso~·a Uniwe~syt,etu P,oznań·skieg-o, A. W,odziczki, na temat 
ochrony śro;dowiska. Był to j,eden z pionierów ochr-ony pr·zyrody w Polsce, który w 
sposób bardzo nowoczesny pojmował zadan1a tej dziedziny wiedzy. Ważnym elemen-

1tern jego pog,lądów 
• 

.był,o stwi•erdzenie, :he człowiek j•est ·częścią tzw. fizj,oce•nozy i pod-
lega jej -prawom. Stąd też pod pojęciem ,01chrona :przyrody nie należy ro,zumieć tylko 
.ochron,· jej zasobów, ale również wzajem,ne o-działywanie człowieka i przyro·dy. . 

Ra,bunko-wa gospodar1ka człowi,eka niszczy ,równowagę fizjocenozy i zagraża by
towi człowieka a dlatego ochrona przyrody jest jed·nocześ·nie ochro,ną człowieka. 

Stąd też ~wy,pływa konieczność .zwrócenia szczególnej ,uwagi na sprawy ochrony śro
dowiska i krajobrazu, jego uzdrowi1enia i pr·zyw~ócenia mu pełnej zdolności produk-
c)rjnej. Wod·ziczko j·t1,ż w 1947 roku wypowiedział myśl, że ochrona przyrody jest 

~ 

_podstawo1wym zagadnien:iem państwowym. Koncepcje Wodzicz,ki ·zrodzone w okr•esie 
międzywojennym wy·biegały <lalek.o ·w przyszłość i są -jeszcze dzisiaj, a właściwie 

dopier•o d1zisiaj; w pełni akt,ualne. Najlepszym tego dowodem jest ich całko,wita z,bież

:ność z myśla1mi zawarty.m ,i w słynnym Apelu U Thanta. 
.. -• . 

E. Dąbrowska-Prot 
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